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wychodzi dwa razy dziennie

Mały zamach na kanclerza Papena
żona inspektora pocztowego zamierzała kanclerza zasztyletować - Sąd doraźny 

skazał ją na 3 miesiące więzienia
Berlin, 18. 11. (PAT.) Dopiero dziś, 

dzięki rozprawie sądowej, ujawniony 
wstał nieudały zamach, przygotowany 
przed kilku dniarcu na kanclerza Pape­
na. Sąd w trybie doraźnym skaza) na 
3 miesiące więzienia żonę inspektora 
pocztowego Buddo, która usiłowała do­
konać zamachu na Papena.

Przed kilku dniami Buddo wdarła 
się do gmachu, mieszczącego kancela-

Płk. Beck jadzie do Genewy
Warszawa, 18. 11. (Tel. wł.) Min 

spr zagr Józef Beck udaje się w piątek. 
25 bm.. do Genewy na sesję Rady Ligi 
Narodów.

W Berlinie płk. Beck spotka się z 
wicemin Szembekiem. który będzie mu 
towarzyszy! do Genewy. (w)

Prasa francuska o Polsce
Warszawa, 18 li (Tel. wł.) — 

Dziennik paryski „Figaro“ zamieścił na 
pierwszej stronie unonirnowy artykuł 
p t. ..Zagadka warszawska“, bardzo kry­
tycznie oceniający zmiany, zaszłe na. ul. 
Wierzbowej. Jest znamienne, że organ 
Cotyego zamieścił artykuł tak wyjątko­
wo złośliwy i przykry dla Polski.

„Agence Diplomatique et Financiè­
re“ zamieszcza artykuł na ten sam te­
mat, oceniający sytuację w Polsce w 
barwach przesadnie czarnych. (w)

Zasądzenie przywódcy „sanacyjnego 
Legjonu Młodych

Sąd skazał go za oszczerstwo i zniesławienie na ł miesiące 
więzienia

Warszawa, 18. 11. (Tel. wł.) Sąd 
apelacyjny pod przewodnictwem b. 
przewodniczącego rozprawy „brzeskiej“ 
P Herma,nowskiego rozpatrywał spra­
wę Jerzego Giedroycia, przywódcy „sa­
nacyjnego“ Legjonu Młodych, oskarżo- 
De?o o oszczerstwo.

Giedroyć byl redaktorem odipowie- 
flnalnym „Buntu Młodych“ i w tym 
charakterze zamieścił artykuł, oskarża- 
pey młodzież narodową o skradzenie 
listu. Autor tego listu, niejaki Broni- 
aiaw Maliszewski, zwracał się do preze­
sa Bratniej Pomocy W S. H. Mikiciuka,

Koligacje posła Wiślickiego
z dygnitarzami bolszewickimi

Jednego z nich zwolnił z Pawiaka za kaucją 50 tys. złotych
Warszawa, 18. 11. (Tel. wł.) — 
arszawskie więzienie na Pawiaku

°Puściło dwu wybitnych komunistów, 
Mianowicie doktor filozofji Tadeusz 

r'T. u którego znaleziono swego cza- 
duży arsenał broni i środków wy-

^Uchowych. oraz niejaki Aleksander 
b inspektor wojsk sowieckich,

Wiony za agitację wywrotową. Hoch
2 ,S Przeznaczony do Tworek, gdyż 

radza objawy choroby umysłowej, a

rję Rzesizy, chcąc dostać się do gabine­
tu kanclerza. W ostaniej chwili służba 
zdołała obezwładnić p. Buddo, przy któ­
rej znaleziono sztylet.

Na wielkiej fermie spod Los Angeles; zajmującej się hodowlą aligatorów, znajduje 
się pies, specjalnie wytresowany do pilnowania wygrzewających się na słońcu

kroko dyli.

jednego z przywódców' Legjonu Mło­
dych, o jakąś dobrą posadę. Maliszew­
ski powoływał się przytem na zyskowne 
posady innych kolegów’ z Legjonu Mło­
dych i wspominał o stosunkach Miki­
ciuka „z najwyższemi sferami“. Nie­
właściwie zaadresowany list dostał się 
w ręce młodzieży narodowej i został 
opublikowany w czasie w’yborów do 
samorządu akademickiego. „Sąnatorzy“, 
mszcząc się, zarzucili młodzieży naro­
dowej włamanie się do biurka Mikiciu­
ka i skradzenie listu. Wobec tego: w 
imieniu młodzieży narodowej , wystąpi-

dr. Oryń wyszedł z więzienia w pełni 
władz fizycznych j umysłowych wsku­
tek zabiegów posła z B. B.,, Żyda. Wi­
ślickiego.

Okazuje się, że żona: posła Wiślic­
kiego jest siostrą Orymia, a pozatem ku­
zynką b. komisarza wojny w Sowietach, 
Unschlichta. Oryn został uwrólpiÓny za 
wysoką kaucją 30.000 zł, którą żahipo- 
tekowano na majątku Wiślickiego, (w)

Na rozprawie p. Buddo oświadczyła, 
że należy do partji socjal - demokra­
tycznej i chciała zmusić Papena do 
zmiany obecnego kursu polityki.

Ii dwaj adwokaci, Jodzewicz. $ Czarkow­
ski, oskarżając Giedroycia o zniesła­
wienie.

Sąd okręgowy uznał winę oskarżo­
nego za dowiedzioną i skazał go na 
cztery miesiące więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary, wyrażając w 
motywach nadzieję, że Giedroyć, mło­
dy prawnik, będzie w przyszłości wię­
cej dbał o zgodność swego postępowa­
nia z prawem.

Sąd apelacyjny po krótkiej nara­
dzie zatwierdził wyrok pierwszej in­
stancji, t. zn. cztery miesiące więzie­
nia z zawieszeniem kary. (w)

Praga, 18. 11. (PAT.) Odłam mło­
dej generacji czeskiego stronnictwa na­
rodowo - demokratycznego zorganizo­
wał wieczór, na którym wygłoszono od­
czyty o gospodarczych stosunkach w 
Polsce oraz o stosunku Czechosłowa­
cji do Polski, Wieczór, w którym wzię­
ło udział wiele osób z kół politycznych 
i na którym wygłoszono szereg prze­
mówień, stał się manifestacją młodzieży 
narodow'0 -. demokratycznej za natych­
miastowym najściślejszem zbliżeniem 
Czechosłowacji z bratnią Polską. Oba 
h środy* łączy wspólne niebezpieczeństwo 
niemieckie i jest życiowym obowiąz­
kiem Czechosłowacji, jeśli chce wyjść 
bez szkody z kryzysu gospodarczego,

0 najściślejsze zbliżenie Czechosłowacji 
z bratnia Polska

manifestacja młodej generacji czeskiego stronnictwa 
narodowo - demokratycznego

Przygnębienie 
na giełdzie londyńskiej
Londyn, 18. 11. (PAT.) Na giełdzie 

londyńskiej panowało dziś silpe przy- 
gnębnenie wskutek pesymistycżpjcn. 
wiadomości z Ameryki w sprawię dłu­
gów wojennych. ... . . .

Fund spadli przedpołudniem do naj-? 
niższego w tym roku poziomu: 3,27 doi-, 
za 1 f. Popołudniu wskutek interwen­
cji Banku Angielskiego nastąpiła po-.' 
prawa. Przy zamknięciu giełdy. funt.- 
notowany był 3,30 i pół doi. Równięż. 
angielskie obligacje państwowe, zwła­
szcza nowa 300-miljonowa pożyczka, 
końwersyjna, doznały deprecjacji. Ce­
na złota wzrosła o 8 i pół pensów do 1-3 
szył, i 7 pensów za uncję.

W City zauważyć można pewne, 
zniesierpliwienie i rozgoryczenie z po­
wodu stanowiska Ameryki. Koła rzą­
dowe po ogłoszeniu noty angielskiej- 
wpływały na prasę, aby nie prowoko­
wała ostrych wystąpień opiriji amery­
kańskiej. Obecnie jednak, pod wraże; 
,niem ujemnego kształtowania się tej 
opiriji, dają/ się w City słyszeć głosy 
pewnych gróźb pod adresem Ameryki, 
że, jeśli nie zgodzi się na odroczenie na-: 
leżhości, płatnych 15 grudnia, to wogó- 
le nic nie otrzyma.

Nowi posłowie
Warszawa, 18. 11. (PAT.) „Moni­

tor Polski“ zamieścił ogłoszenie Pań­
stwowej Komisji Wyborczej z dn. 9 bm., 
według’ którego wobec wygaśnięci* 
mandatów: Stanisława Wartalskiego, 
Jana Piłsudskiego i Stanisława Grodzic­
kiego, posłami do Sejmu w ich miejsce, 
zostali: Wacław Mierzejewski, lat 37, 
kupiec, Bolesław Świerkowski, lat. 50, 
rolnik z Katarzynowa Nowego, i Józef 
Mateusz, rolnik, lat 58, z Haczowa.

Letniczka pobiła rekord 
swego męża

Le Cap, 18. 11. (PAT.) Słynna lot- 
niczka Amy Johnson - Mollison przy­
była tu o godz. 13,30, bijąc rekord swego 
męża o 11 godzin. W czasie lotu Amy 
Johnson dała dowody niesłychanej od­
wagi i sprawności technicznej. Zda-r 
niem kół kompetentnych obecny lot 
Amjr Johnson, podobnie jak jej lot do 
Australji w maju 1930 r., stanowi waż­
ny etap w historji rozwoju lotnictwa.

Amy Johnson przelatywała codzien­
nie przeciętnie 1400 mil.

wyszukiwanie tego, co ją łączy z Pol­
ską, a unikanie rozdźwięków’.

W czasie odczytu uczczono przez po­
wstanie pamięć tragicznie zmarłych lot­
ników polskich, śp. por. Żwirki i iriż. 
Wigury.

Zatonięcie wodnopłatowca
Paryż, 18. 11. (Tel. wł.) Na redzie 

w Tulonie zatonął dziś wodnopłatowiec. 
Załogi, składającej się z trzech oficerów,', 
nie zdołano uratować.

Samolot zatonął w odległości zaled­
wie jednego kilometra od statku macie­
rzystego. ; ■
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W słonecznym Tunisie
Tunis, w listopadzie.

Słońce słońce i jeszcze raz słońce.... 
Białe domy Tunisu aż parzą oczy swą 
rozżarzona barwą, ciemno - szafirowe 
inebo ciąży nad nami jak niska meta­
lowa kopuła- rozpalone powietrze aż 
drga od żaru Afryka w całym swym u- 
roku i grozie.

Nieludzki upał i zabójcze promienie 
słońca nie wywierają jednak widoczne­
go wpływu na tubylców, na małych ga­
zeciarzy Arabów którzy na rogach ulic 
drą się w mebogłosy: „Le Petit Matm“!. 
»•La Depeche“! Gdy tc się dzieje na naj­
bardziej ożywionej arterji. avenue Jules 
Ferry, w dzielnicy odległej zaledwie o 
kilka ultc rozlegają się nawoływania 
gazeciarzy w języku włoskim: „Lnioneł 
Unione!“ Gazety włoskie idą dobrze, 
lepiej, niż francuskie. Przed kawiarnia­
mi i restauracjami a w dzielnicy por­
towej przed małemi szynczkami gaze­
ty włoskie biją swych francuskich kon­
kurentów o kilka długości.

Na obcym przybyszu, na turyście ro­
bi to dziwne wrażenie. Tunis jest pod 
protektoratem francuskim de nomme, a 
de facto — francuską kolonia pomimo 
pozornego rządu tubylczego z beyem na 
czele. Tymczasem Włosi, zarówno, li­
czebnie. jak i społecznie, górują w tym 
kraju naci Francuzami: język włoski 
słyszy się tu na każdym kroku, częściej 
od francuskiego .pisma włoskie rozcho­
dzą się w większej ilości egzemplarzy 
od francuskich, a szkoły włoskie dla 
dzieci kolonistów włoskich rzucają się 
w oczy swą wielkością i liczną frekwen­
cją.

Antagonizm, który istnieje między 
Francją a Wiochami w dziedzinie poli­
tyki kolonialnej, jaskrawo ujawnia się

Sprawa b. pas, Brodatego
W ciągu ubiegłej sesji budżetowej 

„sanacja“ silnie zaatakowała b. posła 
Brodeckiego ze Stronnictwa Ludowego, 
zarzucając mu wyzyskiwanie mandatu 
dla osobistych celów finansowych i żą­
danie wysokich oołat za pośrednictwo 
przy parcelacji. Sprawie tej nadano 
ogromny rozgłos, chcąc skompromito­
wać p. Brodackiego, który wtedy był 
ciężko chory i nie mógł się bronić. Za­
leżało specjalnie na skompromitowaniu 
p<. Brodackiego z powodu jego ostrych 
wystąpień przeciwko rządowi, zwła­
szcza przy rozprawach nad budżetem 
min sprawiedliwości. P. Brodacki był 
sędzią w Bochni.

P. Brodacki skierował sprawę do są­
du marszałkowskiego, ale tymczasem 
zajął się tętni zarzutami sędziowski sąd 
dyscyplinarny, który wydał orzeczenie, 
korzystne dla p. Brodackiego, uznając 
zarzuty, podniesione przeciwko memu. 
za nieuzasadnione i bezpodstawne.

Po wyroku sądu dyscyplinarnego w 
Krakowie, p Brodacki został przeniesio­
ny do Dawidgródka na Polesiu.

Obecnie p. Brodacki ogłasza w „Pia­
ście“ informacje o tyto sądzie, zazna­
czając. że. niestety nie może ogłosić 
motywów wyroku, gdyż postępowanie 
i rozprawa przed sądem dyscyplinar­
nym są tajne.

w Tunisie, graniczącym z włoską kolo­
nia — Tripolisem Do żyznego Tunisu 
masowo napływają Włosi — emigranci, 
którzy przystosowaniem się do tropi­
kalnego klimatu i ciężkiej pracy na fer­
mach przewyższają mniej licznych 
osadników Francuzów. Emigrację wło­
ska do Tunisu popiera z jednej strony 
rząd faszystowski, materialnie i moral­
nie. a z drugiej, strony nie brak w Tun i­
sie licznych emigrantów włoskich an- 
tyfaszystów. którzy chromą sję tutaj 
przed represjami rządu ojczystego

Napływ Włochów do Tunisu tłuma­
czy sie też bliskością geograficzną tego 
kraju Z Palermo do Tunisu włoski sta­
tek płynie tylko dwanaście godzin, pod­
czas gdy statek francuski, wypływający 
z Marsylji. musi zużyć 36 godzin na 
przebycie przestrzeni, dzielącej Marsy­
lię od Tunisu.

łtaljanizacji Tunisu starają się wła­
dze francuskie zapobiec w ten sposób.

Na terenie kopalnianym
zawaliło się 50 domów

Cal&i miejscowości grozi nieuchronna taalada
Frankfurt n. Menem, 18. ti. 

(PAT.) W miejscowości Waldałgesheim 
koło Bingen eksploatowano w czasie 
wojny w sposób rabunkowy rudę man­
ganową nie zabezpieczając odpowied­
nio' szybów i chodników. Po wojnie ko­
palnię tę. jako nteopłacajacą się. unie­
ruchomiono. Wówczas powierzchnia 
ziemi, położona nad kopalnią .poczęła

Potworna zbrodnia
20-letni syn gospodarza zamordował

Kępno, 18. 1L (PAT.) Z Siera­
dza donoszą:

Dn 28 ub m. zamordowano w ta­
jemniczych okolicznościach we wsi
Koncerzyn 69-letnią Antonię Kuhiako- 
wą, której zwłoki odnalazł nazajutrz 
w kałuży krwi jej syn.

Żmudne dochodzenia doprowadzi­
ły obecnie do ujęcia morderców.

Okazuje się, że gospodarz Stani­
sław Jabłoński ze wsi Ozorzyn pijak 
i awanturnik, kupił gospodarstwo 
rolne od zięcia zamordowanej, które­
mu Kubiakowa gospodarstwo zapisa-

iż wydały prawo na mocy którego dizie- 
o, emigrantów, urodzone na terjtorjum 
kolonji francuskiej automatycznie sta­
ja się Francuzami, o ile nie nastąpi ka­
tegoryczny sprzeciw rodziców. Sprze­
ciwy takie 7.e strony emigrantów wło­
skich byty dość liczne aż do czasu, gdy 
prądy i nastroje antyfaszystowskie za­
częły się szerzyć i umacniać wśród emi­
gracji włoskiej. Ostatnio liczba sprze­
ciwów znacznie się zmniejszyła. Plu­
sem dla Francji jest w Tunisie ta oko­
liczność. że osiadłe tu rodziny francu­
skie odznaczają się dużą rozrodczością 
i- nie trzymają się przyjętego w macie­
rzy obyczaju ograniczania liczby potom­
stwa do minimum. Względnie dobre 
warunki ma'erjalne, łatwiejsza praca i 
brak większych skupień miejskich — 
korzystnie wpływają na przyrost ludno­
ści rdzennie francuskiej.

Tak więc w tym dla cudzoziemca- 
turysty pozornie beztroskim i spokoj­
nie wegetującym kraju, toczą się te sa­
me watki polityczne i rasowe, co w sta­
rej Europie. R. w.

się zapadać, pękać i tworzyć leje z wodą, 
a nawet zamieniła się w jezioro Zmia­
ny te dotknęły. przedewszystkiern miej­
scowość Waldałgesheim, gdzie na 293 
domy 50 już się zawaliło Mieszkańcy 
mogą się komunikować w obrębie wsi 
tylko z narażeniem życia.

Wsi grózi nieuchronna zagłada.

G9-letnią staruszką
ła, zastrzegając sobie dożywocie. Ja­
błoński, jakkolwiek przejął na siebie 
obowiązek dostarczania żywności, 
jednak tego nie czynił, natomiast od­
grażał się zamordowaniem staruszki.

Tragicznie zmarła w r. 1931 uzy­
skała wyrok na Jabłońskiego, opiewa­
jący na 300 zł i oddała go komorni­
kowi Sądowemu, który nałożył areszt 
na nieruchomości Jabłońskiego. Ja­
błoński dążył wówczas już niedwu­
znacznie do zgładzenia swej wierzy- 
ciełki, o czem dowiedział się 20-letni 
syn Jabłońskiego, Wacław, który wio-

sną rb. począł układać zbrodniczy 
plan. 1

Na naradzie familijnej u Jabłoń­
skich postanowiono zgładzić

Knbiakową.
Obradowali nad tem Jabłoński, żo. 

na jego i syn Wacław. Młodociany 
zbrodniarz kupił sobie początkowo 
fuzję o jednej lufie, ale ponieważ wy. 
dawała mu się niewystarczającą, na. 
był dubeltówkę i od wiosny czatował 
na odpowiedni moment, aby Kubiako. 
wą zamordować. Codziennie wieczo. 
rem chodził pod okna mieszkania 
Kubiakowej, aż wreszcie 28 ub. jn 
zbrodniarz swój plan wykonał, strz&. 
Iając do staruszki z tyłu z odległości 
zaledwie 2 kroków. Morderca zatarł 
ślady i. ukrywszy strzelbę w odległy^ 
o kitka kim. stogu zboża, udał się ga 
spoczynek.

Rodzice jego, wtajemniczeni w 
plan zbrodni, aby móc wykazać swoje 
alibi, w czasie dokonywania zbrodni 
przez syna celowo poszli w odwiedzi­
ny do sąsiada.

Wczorajsze alarmy
straży pożarnej

W ciągu dnia wczorajszego kilka­
krotnie alarmowano miejska straż po­
żarną.

Przy ul. Wszystkich Świętych zapa­
lił się dach. Pożar ugaszono wkrótce 
przy użyciu jednej linii węża strażackie­
go. Następnie wzywano miejską straż 
pożarną na św. Marcin 24. gdzie w lo­
kalach, zajmowanych przez znąne 
przedsiębiorstwo rzeżnickie p. Przybyły, 
powstał pożar w wędzarni. Ogień stłu­
miono sikawką ręczną. — Wieczorem 
wezwano miejską straż pożarną na t. z. 
Wesołe Miasteczko, gdzie w jednera 
z mieszkań zapaliły się firanki. Ogień 
stłumiono, (kl)

Wiadomości ootoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Żeńskie gniazdo XII Sokół . śród­
mieście przypomina o wieczorku tanecz­
nym, który odbędzie się dziś o yodz. 20 
w sali .Restauracji Zamkowej“, Św. Mar- 
cin 40 Wszystkie drucbpy. również z in­
nych gniazd.- oraz sympatyków ..Sokola“ 
jak najuprzejmiej zaprasza Zarząd.

— * Park Narodowy w Białowieży —
oto tytuł odczytu, który wygłosi dziś w 
sobotę 19 bm. o godz 18 w sali Śniadec­
kich Cetlegium Medicum przy ut. Fre­
dry 10 leśniczy Parku Narodowego w 
Białowieży p R Jasiński Odczyt ten 
dize zarazem przygotowaniem do pro­
jektowanej przez Poi. Tow Krajoznawcze 
zimowej wycieczki do Białowieży. Wstęp 
95 groszy.

Przepowiednia pogody na sobotę:
Wielkopolska, Pomorze. Polska śród; 
kowa. Wileńskie, Polesie, Podole i 
Wołyń: Dość pogodnie lub pogodnie. 
Rąnkłem miejscami mglisto. Nocą 
znaczne przymrozki. W dzień 
ratura w pobliżu zera. Słabnące wia­
try północne, potem miejscowe WD 
cisza.

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ 
{Ciąg dalszy.)
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— No tak — jąka Józia — ale zupę 

i kawał mięsa to tata zjadł.
— Zupa mogła ci się wylać po dro­

dze Ot. potknęłaś się i zupy niema 
A mięso mógł ci wykraść jakiś pies. 
Tu psów jest dosyć. Wynoś się!

Józia uciekła?
Z jej opowiadania Wikta zrozumia­

ła o co chodzi i wcale się tem nie stra­
piła. Zdawało się jej. że poczęła nie­
nawidzić tego człowieka I w niej 
kiełkowała już myśl, że to nić wypa­
dek ale sam Plota zabił Jędrusia.

A Plota cieszył się naprzód, że na­
robi Wikcie kłopotu brakiem apetytu 
i chmurną ruiną.

O dziewiątej zjawił się komisarz z 
dwoma policjantami, zabrali Plotę i 
poszli io Grzywca W chacie było cie 
mno Plota stał z karabinem, goto­
wym do strzału Minęła długa chwi­
la. zanim na stukanie odezwały się 
wewnątrz kroki i skrzypnęły zwolna 
drzwi i na progu ukazała się wysoka, 
ciemna postać Grzywca.

— Ręce do góry! — wraasknął pi­
skliwie Plota»

Komisarz obejrzał się ze zdziwie­
niem i nakazał Płocie nałożyć karabin 
na ramię. Potem grzecznie zamienił 
kilka słów z Grzywcera.

— Proszę — rzeki Grzywiec niskim 
głosem.

Weszli do chaty i poczęli uważnie 
rewidować. Płota z początku miał za­
miar bardzo gorliwie szukać, potem 
jednakże pomyślał że lepiej nie nara­
żać sobie tego człowieka i asystował 
wszystkiemu dość biernie. Zrewido­
wanie chaty trwało krótko. Nie było 
tam wiele sprzętów. Po skończeniu 
rewizji wyszli przed dom, rozglądając 
kię niepewnie.

— Tutaj jest chlew — wskazał 
Grzywiec.

Weszli, poprzewracali nawóz, za­
glądali za przegrody Lecz nie znale­
źli niczego i tutaj. Nic. Chcieii już 
iść.

—- Jeszcze szopa — wskazał nieco 
już szyderczo Plota. W czasie rewizji 
wybiegła stamtąd z krzykiem rudo­
włosa gęsiarka.

— To moja posługaczka. Nie 
wrzeszcz! — dodał ostro.

Komisarz był wyraźnie zakłopota­
ny. Przeprosił Grzywca i rzeki na od- 
chodnem.

— Dobranoc.
— Dobranoc panom «— odrzekł 

Grzywiec., stojąc na progu chaty. By­
li już na ścieżce dobrze widnńj w świe­
tle księżyca.

— Hęj! — krzyknął jeszcze za ni­
mi — a czy mógłbym wiedzieć, kto zro­
bił na mnie donos?

Zatrzymali się. Komisarz wahał 
się widocznie i szeptał coś z policjan­
tami. Ha, ostatecznie niewinnie zda- 
je posądzali go. Miał chyba prawo 
wiedzieć.

— Aptekarz Łopoćko — odkrzyknął 
komisarz.

Grzywiec stał jeszcze chwilę/ na 
progu Łopoćko? A czemuż tęn znówu? 
Zrozumiał, że go okłamali Był to chy­
ba sam Płota, nikt inny. Poza nim 
wrogów nie ma. Chyba par\i kompa­
nów od Klucza. Ale tych wymielnilihy 
— Kłamcy — mruknął. Potem zeszedł 
nieco niżej między jodły. Odwalił dwa 
kamienie, wyjął karabin i wrócił do 
chaty.

Płota o jedenastej był już w domu 
Wikta nie wybiegła naprzeciw, nie 
spytała się o wynik rewizji, choć to 
jedno tytko obchodziło ją w tej chwili 
Obawiała się podejrzeń. Płota. uszczę­
śliwiony. że wraca! cftły i zdrów z tru 
dem przybrał wyraz człowieka cierpią 
cęgo Wszedł z miną tak bolesną, że 
Wikta mimówoli krzyknęła.

— Ranili cię? Chory jesteś?
Potem sama zawstydziła się tego 

okrzyku i krótko oznajmiła że chce 
się jej spać Żeby więc prędko zjadł 
kolację, bo tak długo czekać na kogoś 
z kolacją, to świ$t się kończy.

- Tak. słusznie — rzeki Płota. Ja' 
roli i rzucał jej od czasu do czasu 
kie spojrzenia. Czy Grzywiec tor -
się z czemś? Czy może od kog. 

ta dowiedział się. A może u 
list jaki, znaleźli, dowód, może - 
rzełili. To mogło się zdarzyć, 
itniej chwili wypowiedział zapew‘
ajdziksze przypuszczenia grywał? 
i przycichały jak stada ,
i. Patrzyła mimo wszystko 
na męża jak na pierwszą tóP 

ę. Co mogą oznaczać te świrze ■ 
rrz jej była spokojna i Sła.dKal 
su do czasu tłumiła zie«a: 
iszcie Płota dostrzegł nudę w J • 
arie twarzy, więc chcąc nie ci. « 
ieścił poważnie
- Wiem wszystko. ., i
- Stało się - pomyślała Wikta. 
nała takiego uczucia jak człowie 
jmnie znużony, idący na. słcdB. c 
synek, choćby wieczny Lecz ® a 
drugie oblicze towarzyszące P

t i posłuszne. Nieraz tak b_ _ 
liedziata znużona i smutna. •°,n 
ze zdziwieniem zuchwałych i n 
h słów tej drugiej Wikty » 
niedocieczouą, niedającą 
ić Wiedziała o tem i oczy jej sz 
ię teraz uparcie i mocno nie o J 
zmącić niczem.

(Ciąg dąlssy nastąpił



Stron» 9

Życie naszych rodaków w Rumunii
Co powiedział na ten temat prezes 7.wiązka Stowarzyszeń 
Polskich w Rumun ji, ks. prał. Łukasłewiez przedstawicie­

lom prasy poznańskiej
nie około 2 000 kg.J, że spółdzielnia na- 
razie tylko w malej części może czynić 
zadość zamówieniom W ciągu lata rb- 
zdarzalo się, że centrala „Industropolu 
otrzymywała po 5 telegramów dziennie 
i Bukaresztu. Konstancy, Braity i m-

Wczoraj wieczorem w Kole Towa- 
rzyskiem w Bazarze odbyła się konfe­
rencja prasowa, zwołana przez Syndy­
kat Dziennikarzy Wielkopolskich celem 
poinformowania przedstawicieli prasy 
poznańskiej o położeniu ludności pol­
skiej w Ruiuunji Jako referent wystą­
pił preze3 Związku Stowarzyszeń Pol­
skich w Rumunji. ks prałat Lukasie­
wicz z Czermowiec W charakterze go­
ści przybyli; delegat .1 Em ks. kardy 
nała Prymasa Hlonda do Opieki Pol­
skie] nad Rodakami na Obczyźnie ks. 
dyr Janicki, oraz wiceprezeska Opieki, 
p Anna Smoczyńska Prasa poznańska 
byłą licznie reprezentowana.

Konferencję zagaił prezes Syndykatu 
Dziennikarzy Wielkopolskich, p red B 
Jąrochowski poczem ks. prałat Luka­
siewicz w dłuższym referacie omówił 
sytuację Polaków w Rumunji. ora? ich 
życie kulturalno - oświatowe i gospo­
darcze.

Ogólna liczba Polaków w państwie 
rumuńskiem wynosi około 100 tysięcy 
osób, z czego zgóra potowa przypada na 
Bukowinę, reszta zaś na Besarabię. 
Siedmiogród i Stare Królestwo Ludność 
to gorąco przywiązana do mowy i wia­
ry swych ojców: zwłaszcza wśród ro­
botników'. rzemieślników i chłopów 
świadomość narodowa przejawia się 
we wzruszający wprost sposób lak np 
ca Bukowinie istnieje cała wieś, zamie­
szkana przez chłopów polskich ze Spiszą 
którzy do tej pory władają językiem ję­
zykiem polskim Lepiej od niejednego 
inteligenta pochodzenia polskiego.

W Siedmiogrodzie znajduje się miej­
scowość Lupeni. zamieszkana odda w na 
przez około 1000 rodzin robotników pol­
skich Ludzie ci, odcięci niemal zupeł­
nie od wszelkiego kontaktu z głównemi 
ośrodkami życia polskiego, pozbawieni 
od lal 20 własnego księdza, zachowali 
gorące poczucie narodowe, minio, iż 
stanowią matą wyspę w morzu ludności 
węgierskiej, wśród której żyją.

Życie organizacyjne ludności pol­
skiej przejawia się w trzech głównych 
dziedzinach: gospodarczej, oświatowo- 
kulturatnej i wychowania fizycznego 
Cśntralą tego życia jest Związek Stowa­
rzyszeń Polskich w Rumunji z siedzibą 
w Gzemiowcach. łączący 96 towarzystw 
polskich z całego obszaru państwa ru­
muńskiego W chwili obecnej główny 
nacisk kładzie się ną działalność zmie­
rzającą do poprawienia sytuacji gospo­
darczej ludności polskiej, która naogół 
żyje w bardzo trudnych warunkach ma­
terialnych. Nie można się temu dziwić, 
skoro np. ceny zboża w Rumunii są je- 
szcże znacznie niższe, niż w Polsce: za 
100 kg pszenicy chłop nie może dostać 
więcej niż 8—12 złotych, a za kilo ma­
sła około jednego złotego.

Aby poprawić tę ciężką sytuację ma­
terialna Polaków rumuńskich, powoła­
no do życia dużą spółdzięlńię mleczar­
ska pęd nazwą „Industropol“, która po­
siądą dziś 490 członków wśród włościan 
polskich na Bukowinie. Wyrabia orta
doskonałe masło, które ma dziś ojóinję , nie. albowiem stojące do dyspozycji 
najlepszego masła w Rumunji i cieczy fundusze nie ńozwalaia na takie tempo
sie ogromnym popytem wśród ludności 
całego kraju. Zapotrzebowanie masła 
„Industropolu“ jest tak ogromne (dzien-

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś oczekiwany z ogromnem za­
interesowaniem występ Wandy Wer- 
mińskiej w operze Pucciniego „Tosca“. 
Orkiestra pod batutą kapelmistrza 
B. Tyllji.

W niedzielę po południu po cenach 
zniżonych wesoła operetka „Doiły“.

Z Teatru Polskiego
Dziś doskonała premjera świetnej 

farsy czeskiej aktorki i literatki Olgi 
Bcheinpflug p. t. „Okienko“. Staran- 
hie przygotowana ta świetna farsa, 
obecnie w Pradze filmowana, jest 
prawdziwym ewenementem teatral­
nym. Główne role pod reżyserią Nu- 
ny Młodziejowskiej grają. Czarnecka 
Niwińska. Bystrzyński. Kowącki, Mo- 
dżefewśki i inni.

W niedzielę o godz. 3,30 po poł. 
Po Cenach zniżonych wielkie WidoWi- 
sko mistePyjne „Ktobądź“.

Z Teatru Nowego
Dziś opaz jutro najświetniejsza 

^spólczesna komedja polska „Popro- 
stu truteń". Kapitalny dowcip i.szaim 
bański humor wywołują ną widowni 
®żąioną wesołość 1 freuetytóne okla-
ski. W redi tytutówąj Ł Tatsaridów«, tesMwdâ

uych miejscowości z zamówienrami 
większych transportów' masła. Aby po­
większyć produkcję spółdzielni, trzeba- 
by zakupić większa ilość kosztownych 
maszyn, na co jednak niestety niema 
pieniędzy.

Obecnie czynione są starania w kie­
runku stworzenia przemysłu koszykar­
skiego i tkackiego (lnianego) W tym 
celu kształci się już odpowiednich fa­
chowców. Należy mieć nadzieję, że da­
ła ta akcją, tak pięknie zapoczątkowana, 
będzie skutecznie zwalczała biedę, pa­
nującą wśród ludności polskiej

Referent omów «ł następnie sprawy 
szkolne. Ogólna liczba dzieci polskich, 
korzystających w większym lub mniej­
szym zakresie z nauki języka polskie­
go, wynosi w całej Rumunji 2590 
Wśród szkół, dio Których dzieci te uczę­
szczają. należy rozróżnić kitka typów.

Niejpierw więc w niektórych pań­
stwowych szkołach powszechnych ję­
zyk polski jest jednym z języków wy­
kładowych obok języka rumuńskiego) 
Dzieje się to tam gdzie ilość dzieci pol­
skich przekracza 60 proc, ogólnej licz­
by uczniów Tam. gdzie liczba dzieci 
polskich waha się w granicach od 40 
do 60 proc., język polski jest tylko jed­
nym z przedmiotów, wykładanych w 
szkole.

Drugą kategorię stanowią polskie 
szkoły prywatne Szkół powszechnych 
jest ogdetn 14- Nadto istnieją przed­
szkola i ochronki Wszystkie te zakła­
dy utrzymywane są przez Polski Zwią­
zek Szkolny mający swą siedzibę w 
Czerp:ow'cach i sprawnie funkcjonują­
cy. Pozą tero istmeje w Czerń,owcach 
niższe 4-kłasowe gimnazjum polskie, 
prowadzone przez drugą instytucję o- 
światową, jaką jest Polska Macierz 
Szkolna. Gimnazjum to liczy 120 
uczniów

Wreszcie są. jeszcze 4 polskie szko­
ły pąrąfjaine. z tego trzy na Bukowinie 
t jedna w Besarab.il'

Żałować należy, że na uniwersytecie 
czerniowieckiro niema lektoratu języka 
l literatury polskiej, gdyż mógłby się on 
bardzo przyczynić do nawiązania bliż­
szych stosunków Kulturalnych poisko- 
rurtiuńskich. _ ...

W dziedzinie oświatowej doniosłą 
rolę spełniają także czytelnie polskie, 
których jest okoto 80 Nie wszystkm 
wykazują dostateczna aktywność, ale 
położenie pod tym względem poprawia 
się w ostatnich czasach. O zapale lud­
ności do pracy kulturalno - oświatowej 
świadczy fakt, że w- przeciągu ostatnich 
4 miesięcy podjęto budowę 5 nowych 
„Domów Poiśkięh" w różnych miejsco­
wościach. ^wiązęk Stowarzyszeń Pol­
skich w Rumunii musi nawet hamować 
rozpęd ludności polstętej w tej dziędzi-

fundusze nie pozwalają na takie tempo 
pracy^ . . . .

Doniosłą rolę w życiu oświatowo- 
kulturalnem ludności polskiej odgry-

„Kot w butach“, bajka naszych 
milusińskich, wystawiona będzie w 
niedzielę o godz. 3,30 po poł. Ceny 
znacznie zniżone.

Z Komedji Muzycznej
Dziś i jutro „...pod białym ko­

niem“. rewjo - komedja muzyczna w 
12 obrazach.

W niedzielę o 3 po poł. najsłynniej­
sza obecnie operetka „Wiktorja i jej 
huzar“, przebój, jakiego jeszcze nie 
było. Ceny zniżone.

Z Teatru Narodowego
ul. Fr. Ratajczaka 21 (Dom Rzemieśln.)

Dziś o godz.. 16 ostanie przedstawie­
nie szkolne „Dziadów“ Adama Mickie­
wicza. Jutro, w niedzielę, dwa przedsta­
wienia: o godz. 15 „Azja Tńhaj-Bejo- 
wieź", a o godz. 17-tej „Ogniem i Mie* 
ezęm“. Bilety' od 49 gr. do 99 gr. w fir­
mie A. Szrejbrowsfti, ul Gwarna 20.

W prżygćitó^ąńju „Krzyżacy’-

Niedzielny koncert symfoniczny
fis niedzielnym koncercie orkiibiry 

symfonicznej w Teatrze Wielkim wyr 
stąpi jako solista p. Ludmiła Berkwi- 
cówna, młoda, nadzwyczaj uzdolniona 
pianistka. • .

Koncertem dyryguje p. SiygintMH La*

wają księża polscy, którzy pracują z du- . 
żem poświęceniem. Wszystko to jed- , 
nąk już ludzie starsi i spracowani, któ­
rzy winni być w niedługim czasie zlu­
zowani przez młodych duchownych.

Bardzo ważną dziedzinę życia mło­
dego pokolenia polskiego w Rumunji 
są zakładane w ostatnich czasach orga­
nizacje sportowe i wychowania fizycz­
nego Do niedawna jeszcze młodzież pol­
ka skazana była na niebezpieczeństwo 

wynarodowienia w organizacjach nie­
mieckich i ruskich, obecnie posiada już 
12 własnych ośrodków sportowych, a 
liczba ćwiczącej młodzieży przekroczy­
ła 000 osób

Uprawia się lekką atletykę,- piłkę 
nożną, hokej na lodzie, siatkówkę, ko­
szykówkę t inne gry. W lecie zorgani­
zowano trzytygodniowy obóz wychowa­
nia fizycznego- i harcerski. Zaprasza się 
do Rumunji polskie drużyny sportowe 
z kraju: tak np. w ostantch czasach 34 
rasy drużyny piłki nożnej z Polski ro­
zegrały zawody z drużynami Pm 
laków bukowińskich, bądź drużynami 
rumuńsKiemi i innych narodowości.

Ks. prałat zakończył swój niezwykłe 
interesujący referat apelem do prasy 
polskiej, aby pamiętała o rodakach na­
szych w Rumunji. W obszernej dysku­
sji- jaka sie następnie wywiązała zabie­
rali głos pp red Powidzki. Wyrzykow­
ski, Pengler. dr Ghełmikowski, Woj- 
dył}o. ks. dr. Janicki, red. Jąrochowski 
i t. d.

Na zakończenie konferencji p. pre­
zes Jąrochowski w gorących słowach 
podziękował ks, prałatowi Łukasiewi- 
czowt za jego niezmiernie ciekawy wy­
kład.

Międzynarodowa wystawa 
lotnicza

Paryż. 18. li. (PAT.) Dziś nastąpi­
ło uroczyste otwarcie XIII międzynaro­
dowej wystawy lotniczej w obecności 
prezydenta republiki Lebruha, wielu 
osobistości i dygnitarzy.

KALENDARZYK
Sobotą, 19 listopada 1932. 

Słońce: wschód 7,20; — zachód 1555; —
długość dnia 8 godz. 35 min 

Księżyc: wschód 2ÍX54;, — zachód 12,39;
grż&d ostatnią kwadrą.

Kał. rzk : Ętżpieta Wd; jutro Feliks.
Kat. sław.; Urogpmiraj jutro Sędzimir. ’

Zebrania
Dziś o 19 Kat. Tow Robotników Polskich 

fTum) — wieczornica w Dorpu Kat. 
ha Sródce;

o 19 T S. „Pentatlón* u p. Matysiaka, 
ul Jeżycka 4; . Ł _

o Í9 Komitet Zjednoczonych To­
warzystw iWihlaryl u p. Kaczmar- 
kówny. ul Obornicka;

o 29 .(Sokolico" śródmieście) wieczo­
rek w rost, „ŻamkaWej“. św. Mar­
cin 40; ,.

Jutro o 9 Stów. Młodych Pólek (Boże 
Ciało) — naboż. w kościele pąrafj. 
z okazji 29d&cia» poczem zebranie 
jijbiłśuśżówa u p. Jaróękiej, ulica 
Maáztálaraka So 9,30 cech Murarzy naboż. u QO Je­
zuitów; o godż. Tl Walne zebranie; 

o jO Pozn- L Żjędn Amat. Towarzy­
stwo Hodowli Kanarków aebr. nad­
zwyczajne u p. Świtąłskiego, ul. Pod­
górna 13: , . ,

o t0.39 „Sokolic®“ (Wilda) ohchod
4-lecia u p. Zawadki, G Wilda 75; 
o godz. 8 ńaboż. u ks. ks. Zmartwych­
wstańców;

o Wk39 Zrzeszenie Tokarzy (metalowcy) 
u p. Jarockiej, ul Masztalarska 8 a; 

o 11 Inauguracja Młodzieży Wszech­
polskiej w sali „Golosseum" na Św.
Marcinie 65;

o 11,30 Kółko Muzyćzno - Sceniczne 
im Paderewskiego w Domu Kat. na 
św Marcinie 6;

o 12 Stronnictwo Narodowe — wielkie 
zebranie w sali kina „Metrópolis'* 
na Piekarach 16-17;

o 14 Sekcja Czeladzi Piekarskiej u p. 
Majewśkięj. ul Woźna 13;

o 16 Polsko * Kat. Tówr Ghichonier 
mych u p Jarockiej, uL Mąsztaiar- 
ska 8 a;

o 16,30 Narodowa Organizacja Kobiet 
w szkole społecznej ul. Podgórna 12; 

o 17 Komitet Rodzicielski 27 szkoły 
powsz. (Wtniary) w auli ul. Widna; 

o 17 Koło Tow. Rękodzielników u p.
Gaworskiego Ñ Rynek 4; 

o 1739 Kąt. ToW. Robotników (św. 
, Maręin) .w salce parafj.; ” ■. 

o l9;,Z.w. Miśjtjhy.Półek w sźkóle spo­
łecznej ul) "Podgórna T2.t>; 

ó 19 TovV. Młociych Przemysłowców
uroćżysjóść 5|rlwia w" hdęlKiej sali
Póftiu Rżemieślńićżęgo; 

o Í9.30 Sódalićja Zawodowych Pielę-
gńjąrek i Higjeniśtek w czytelni so- 
dáiíyyjhej na św. Marćinie 69:

Pogrzeby
Dżiś: Śp. Feliksa ilirsChberga o godzinie

14,39 pl. Wolności 17— $p. Márji
Siyporykifci ‘ L v. Shirtaer <* ęcm.
1S Jt, Jsapl. św,.

Licytacje
Dziś o 11 M Garbary 5 — płaszcze mę­

skie, mundurki, płaszczyki;
o 14 ul. Wieżowa 10 — kapelusze dam­

skie, kołnierzyki rozm. sztywne;

Jutro w niedzielę, 20 listopada r. b. 
o godz. 12 w poL w teatrze „Słońce

niezwykle ciekawy odczyt proi. Krzyża­
nowskiego pod tyt :

„MORZE ŁEZ I KRWI“
Prof Krzyżanowski, znakomity prele­

gent i znawca stosunków bolszewickich, 
długoletni więzień kazamatów sowiec­
kich. popularny autor szeregu niezwykle 
frapujących powieści i dramatów, wy­
głosi jatro w niedzielę, dnia 20 listopada 
r. b. o godz. 12 w poŁ w teatrze „S.ońce' 
niezmiernie ciekawą prelekcję p t „MO­
RZE ŁEZ I KRWI“, w której w popular­
ny i bardzo interesujący sposób przedsta­
wi powody i dzieje rewolucji rosyjskiej 
i przewrotu bolszewickiego. Wykład 
ilustrowany 50 bardzo ciekawemi prze­
źroczami. z których niejedne stanowią 
prawdziwe unikaty i z narażeniem życia 
zostały przemycone z Dolszewji Nie­
dzielny odczyt prof. Krzyżanowskiego re­
klamy mę potrzebuje! Odczytu prof. 
Krzyżanowskiego słucha się z zapartym 
oddechem, przed oczyma widza przesuwa­
ją się obrazy polskich męczenników. Epi­
zody wstrząsające dreszczami, przejniu- 
jące grozą!

podać należy, źe czysty dochód z nie­
dzielnego odczytu prof. Kisyżanowskiego 
przeznaczony jest na biednych parafj* 
Św. Wojciecha. Niewątpliwie niedzielny, 
tak bardzo interesujący odczyt prof 
Krzyżanowskiego — w najwyższym sto­
pniu zainteresuje najszersze sfery naszej 
Publiczności i zgromadzi tłumy słucha­
czów — Bilety po cenach najniższych: 
Ca y Partcz 49 gr. Ca)y Balkon 99 gr 
do, nabycia wcześniej w firmie S. Kaia- 
majski. pł. Wolności 6.. r 225

Dziś w sobotę o godz. 11 wiecz. wystąpi 
WITOLD CONTI w Rfi WJl KOBIET® —

WINO — ŚPIEW“ w teatrze Słońce '
Występ słynnego, gwiazdora polskie­

go filmu Witolda Contiego, który wy­
stąpi jedyny raz w Poznaniu dziś w so­
botę, dnia 19-go listopada r. b„ o
pot z 11 vi, c? w witlKie’ Pe vii o I Ko­
bieta, wino, śpiew“ — obudził zrozumiałe 
zainiere^jwat ,e gdyż iest to ledyny w tej 
chwili artysta naszego filmu jednoczący 
w sobie wszystkie dane jakie posiałaią 
tylko wybrańcy losu Conti reprezentuje 
rodzai talentu i warunk: zewnętrzne ja­
kie posiada! kiedyś głośny na catv Swat 
Valeniiro. Właściwą karierę rozpoczął z 
chwilą powstania filmu dźwiękowego któ­
ry pozwoli! w pełni rozwinąć jego wspa­
niały glos Conti wystąpi w otoczeniu zna­
komitych sil rewii i operetki warszaWsk ei. 
Z pań ’jrzytnv głośną divę operetkową, 
słynną Janine Kulczycka W caîvm -zere- 
gu ostatnich przeboi Morskiego: Oka i Ban­
dy Pozatem Janina Kufczycka pokaże
tiara kilka ostatnich modeli toaletowych; 
Milą niespodzianka dla wielbicieli lekkiej 
muzv będzie Ninka Wilińska, na=za naj­
młodsza gwiazda rewii i kina Czar mło­
dości. ogromny temperament, masa hu­
moru — oto atuty, które sprawiają że uro­
czą Ninę słucha Się zawsze z niesłabnarem 
zainteresowaniem Rewelacja wieczoru bę­
dzie wvstęp Witolda Zdzitowlccklego, 
świetnego wodewdisty w specialnvm re­
pertuarze Między innemi wykona na wi­
downi wśród publiczności śliczną pio-en- 
kę: Czy nanl chce zostać gwiazda filmo­
wą? Akompaniament: Aleksander Wi­
liński.

Bilety po cenach nainłższvch od 1 do 
4 zl są do nńhycia w składzie cygar p. 
Azre’hrow-kiego— ulica Gwarna nr 20. 
Tel. 56-38. r726

Dziś w sobotę o godz. 8 wlecz, w Auli 
Uniwersytetu ostatni dzień Tnrnie’n Pia­
nistów Uczniów Mistrza Paderewskiego 
Dziś w sobotę koncertuje najułubieńszy 

uczeń Mi-trza. o’osny nianista 
ZYGMUNT DYGAT

Dziś w sobotę, dnia 19 listonada r. b, 
O godz. 8 wiecz. w Auli Uniwersytet« 
ostatni dzień Turnieju Pianistów Ucz­
niów Mistrza Paderewskiego Koncertu­
je najwybitniejszy' z wszystkich uczniów 
Mistrza — świetny pianista ZYGMUNT 
DYGAT, którego nazwisko znane jest 
dobrze we wszystkich euroneiskich cen­
trach muzycznych. ZYGMUNT DYGAT 
koncertował z wiełkiem powodzeniem w 
Paryżu, Berline, Lozannie. Belgradzie 
i innych wielkich miastach a wszędzie 
koncerty fe były prawdziwą atrakcją 
sezonu

ZYGMUNT DYGAT na dzisiejszym 
koncercie wykona b. ciekawy program 
obejmujący najpiękniejsze dzieła: Beetho. 
vena, Schuberta, Schumanna,' Debussyegd 
i Szopena.

Niewątpliwie ostatni dzień turnieju 
Pianistów — zgromadzi liczne sfery mu­
zykalnej publiczności naszego miasta.

Bilety po cenach najniższych od 49 gr 
do 3 z! — są do nabycia wcześniej w skła­
dzie cygar p Szrejbtowskiego. ul Gwar- 
na Teł. 56-38 oraz od godz. 7 wiecz 
przy kásie w Auli Uniwersytetu, r 727

TEATRY
Dziś „Okienko“ (pr®Teatr Pojiki:

mjera).
Teatr Wielki; Dziś — „Tosca“.
Teatr Nowy: Dziś — „Poprostu truteń*) 
Komedia Muzyczna: Dziś — „Pod bia­

łym koniem"
Teatr Narodowy: Dziś — o godzinie If 

„Dziady“ Adama Mickiewicza.
Cyrk »Olyfapia4^ Daik i codziennie pro. 

gram światowych tlrajtcyj.
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Zgon dyrektora
kasy chorych

Wczoraj popołudniu zniart, przeżyw­
szy lat 52. dyrektor kasy chorych w Po- 
«naniu dr. Czesław Jakubowski.

Śp. dr. Jakubowski był dyrektorem 
sanatorium w Chodzieży, a w ostatnich 
latach został komisarzem a następnie 
dyrektorem kasy chorych w Poznaniu.

Śmierć nastapiła po operacji wyrost­
ka robaczkowego, (kl)

Katastrofa
na przejeździe kolejowym

Ubiegłej nocy na przejeździe kolejo­
wym linji Wieruszów — Wieluń po­
ciąg towarowy najechał na furmankę 
gospodarza Sawelewa. który wskutek 
niezainknięcia toru wjechał pod pędzą­
cy pociąg Sawelew odniósł ciężkie ra­
cy i po przewiezieniu do szpitala zrnarł.

Koń został zupełnie rozszarpany, a 
wóz uległ rozbiciu

W krata i w świecie
W miejscowości Rotenmann w

Styrji znaleziono w szlamie jednego 
stawu znaczne ilości bomb. Dotych­
czas wydobyto ich 17.

Sytuacja w Sewilli powraca do 
normalnego stanu. Piekarze i szofe­
rzy powrócili do pracy.

W Metzu wykoleił się tramwaj 
podmiejski 2 osoby zostały zabite, a 
około 30 odniosło rany.

W Worden bolo Essen zderzył się 
autobus z tramwajem. 4 osoby zosta­
ły ciężko zranione.

W stoczni hambnrskiej przy repa- i 
racji płyty okrętowej na statku i 
„Biseaya“ zawaliło się rusztowanie i j 
kilku robotników spadlo na dno doku 1 
z wysokości około 10 m. Trzech z 
nich zabiło się.

KINA „APOLLO
Seanse: 5 — 7 — 9

A DZIŚ
w obu naszych kinach

wielka premjera
przepięknego filmu egzotycznego

METROPOLIS

c Reżyser: Van Dyke — W głównej roli: Johnny WeSssmü’ler S 
I Ceny miejsc niepodwyższone — od 45 groszy |
¡« Passe-partout ważne od czwartku, dnia 21 b. m. C
< »Apollo“ i „Metropolis“ to rekord taniości i dobrych programów ! J »

dr 1757 S
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KINO „APOLLO“ KINO „APOLLO“
W niedzielą, dnia 20 listopada 1932 r. o godzinie 3 po południu — Przedsta­
wienie dla dzieci i młodzieży — Nieś y Mianie ciekawy film, ilustrujący zma­

gania się szlachetnego indjanina z najeźdźcami p. t.

„SZALONY JEŹDZIEC“
W nadjrogramie: Najnowsze wydarzenia ze świata. Ceny miejsc: 40 i 49 gr.
Przedsprzedaż biletów w niedzielę od godziny 11-ej przed pot. (Tel. 11-55) 

dr 1756

RECENZJE KINOWE
Kino „Odeen“ wyświetla film pod tyt 

„W szpenaeh grzechu“ Kelly, śpiewak 
kabaretowy, z powodu nieszczęśliwej mi- ■

tości do tancerki Poiły rozpil się i stracił 
zajęcie Z dna upadku podnosi go do no­
wego życia Molly, sympatyczna pomoc­
nica portjera domu, w którym Kelly mie­
szkał. Kelly odzyskał dawną sławę i o-

żeąit się z Molly. A gdy na drodze swego 
życia znów napotkał uwodzicielkę Polly, 
zawahał się. czy nie opuścić żony. Po 
wstrzymała go jednak od tego kroku w ku 
domość. że Wkrótce zostanie ojcem

Film należy do licznej kategorji fil- 
mów przeciętnie poprawnych. Na pod­
kreślenie zasługują dwie ładne piosenki, 
które śpiewa Kelly, jako aktor kabareto­
wy. W rolach głównych — artyści mniej 
znani. (Sz)

Kino „Sfinks“ wyświetla film p. tyt. 
„Serce na bruku“. Dramat arystokra­
tycznej pary wygnańców nosi na sobie 
znamiona porządnej roboty filmowej. Na 
podkreślenie zasługuje szczególnie do­
bra obsada aktorska filmu. Role główne 
kreują tu: Wiktor Varkonyi (kapitalny 
Piłat w filmie „Król - królów“), aktor in­
teligentny, odznaczający się kulturalną, 
opanowaną i skupioną w sobie grą. oraz 
ładna Kamila Horn, której kreacje jako 
córki generała w „Burzy“ i Małgosi w 
„Fauście“ wszyscy bywalcy kinowi nie­
wątpliwie dobrze pamiętają. (Sz)

Kino „Corso“ ' wyświetla film p tyt. 
„Księżna Tarakanowa“. Tragiczne dzie­
je pretendentki do tronu rosyjskiego sta­
nowią bardzo wdzięczny temat dla sce­
nariusza filmowego Historja mówi nam 
bowiem, jak to caryca Katarzyna, chcąc 
się pozbyć rywalki, pretendującej do tro­
nu, wystała do Wioch hr. Orłowa z po­
leceniem uprowadzenia księżnej. lir Or­
łów rozkochał w sobie księżnę i zapro­
sił na okręt, który ją przywiózł do Rosji. 
W kilka lat potem księżna utopiła się w 
czasie powodzi w petersburskiem wię­
zieniu.

Romantyczna ta historja została przez 
reżyserję mocno ubarwiona różnemi cał­
kiem niehistorycznemi dodatkami. Nie 
można jednak powiedzieć, aby wyszło to 
filmowi na zle Od filmu bowiem, podob­
nie jak od powieści historycznej, nie żąda 
się przedstawienia prawdy.

Na podkreślenie zasługuje wystawa 
filmu W rolach głównych znane gwia­
zdy: Edyta Jehanne. Olaf Fjord i Rudolf 
Klein - Rogge. (Sz)

------- -3

Za ogłoszenia 1 rek la m y odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

«««a
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22 ROZMAITE

BEZSENNOŚĆ WYNISZCZA ORGANIZM
a powstaje głównie wskulek zaburzeń układi nerwowego 
Sztuczne środki nasenne nie działają na dłużej, a wywolu 
ja otępienie i zanik wrażliwości nerwów

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Pasiverosa“ zawie 
rają „Kwiat Męki Pańskiej" i idealnie lagdozą zaburzenia 
systemu nerwowego (nerwicę serca bóle głowy histerię 
oraz sprowadzają krzepiący sen identyczny ze snem naiu 
ralnym Już po krótkim czasie stosowania cały system 
nerwowy powraca do stanu normalnego

ZIOŁA ze znak. ochr. „PASIVEROSA“ cena pud. 4 zŁ
Do nabycia w aptekach, drogerjach tskfau apt t lub 

w wytwórni: Magister Wolski. Warszawa. Złota 14 Obja­
śniające broszury wysyłamy bezpłatnie. ng 6 010

popołudniu o gor.z. 4 i wieczorem o godz 8,15
W programie: 17 światowych atrakcij
Ceny mii u-c zniżone i od 7 gr do 3 zł Przedsprzedaż biletów 
w firmie F. Zygarłowski, £7 G' udn>a 12. Lyrk robrze ogrzany

ta e!»
do prac biurowych warunek zna­
jomość jeżyka polskiego i nie 
mieekifego . stenografii oraz pisa­
ni na maszynie potrzebny od za- 
rrz do poważnej instytucji rolni­
czo handlowej na prowincje. 
Zgłoszenia do lokśp Kuriera Po­
znańskiego zrg 10 804.

Dcm
rodzaj willi 6 ubi-kacyi nnwobu 
dowańy ogrodem 9000 wpłaty 
7 000 przy Poznaniu. Bloch l.)’u- 
sra^5.____ ____ 7AgJ8_212

Samochód
4 osobowy otwarty francuski w 
dobrym stanie sprzedam 1 200 zt. 
Oferty Kurjer Pozn. zdr 48 402

Kamienicę
w mieście powiatowem piętrową 
z wolnym sk'adem żelaza lub ko­
lonialnym oprócz tego z restau­
racja wolna od 1 1 33 z tnieszReszta

losów I klasy 28 loterii do naby- kańiem sprzedam na dogodnych 
.eta w sfflfiżeśliwej kolekturze warunkach lub wydzierżawię. 
Iliassumowskiej Dolna Wilda 62.. Zgłoszenia Kurjer Poznański 

wire 48 483 1 zdg 48 355

Przeprowadzam
naprawy mebli a-ecjałność od. 
śwleżanie antyków oraz wszel­
kich mebli wyścielanych Misia 
ezyk, Rybaiki 28 podwórze.

wir 48 517

27 SZUKA PRACY
Ogłoszeń.a do 30 -»łów ila poszu 
kujących Dtsady w 'ej rubryce 
obliczamy po jednej 'rzeciej cen e

drobnych

Maszynistka
biegła w niemieckim poszukuje 
posady Zgłoszeń*» Kurjer Pozn. 

zdg 48 090
Gorzelnik

dziesięć lat praktyki z kursem 
gorzelniezym oraz szkoła handlo 
wą obeznany z ksiażkowościa 
rolnicza elektrownia suszarnia 

i gospodarstwem poszukuje posa­
dy od zaraz lub 1 1 33 Łaska­
we zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 47 962

Panna
i prowincji znająca krawieerzy- 
zne. prace domowe wiejskie go­
spodarstwo. podwórzowe przyj- 
mie jakąkolwiek posadę za 
»kroinhem wynagrodzeniem. — 

i Miejscowość obojętna. Oferty do 
Kuriera Pozrańsk'eeo pod 
___________zds 48 185

: -Ukończona -■ -
elewka na majątku z prasowa­
niem poszukuje posady gosposi 
na wsi lub w mieście. Oferty 
Kurjer Poznański zdrg 48 364

Szofer
inteligentny szuka Posady. — 
Oferty Kurjer Pozn zdg 47 873

Młodszy
urzędnik względnie pisarz eospo- 
darczy kawaler, lat 28 6 lat
praktyki -»beznany z księgowo­
ścią gospodarcza wszelkiego ro­
dzaju poszukuje posady od 1.1- 
33 lub wcześniej okolica ohojet; 
na. Zgłoszenia Kurier Poznański 
__________ zdg 47 875 .

Praczka
uczciwa szuka prania. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 48 097

Pr, Arl nl a la na nriesiac grudzień 1932 r. za oba wydania razem w Poznaniu 
rZCOptaia W ekspedycji zt 3.20. w agencjach w mieście zł 350. z odnoszeniem 
«•“•“■““■“•■"“““»"“'i ,j0 domu w Poznaniu zi 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Pozna­

niem miesięcznie zl 4,11. kwartaJnie al 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50. 
w innych kirajach zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych siłią wyższą, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie madą prawa domagania sie niedostarażonych numerów lub odszkodowania.

(T-r j-c ni n na stronie 6-łaimowej 25 gr. na stronie 4 Jamowej przy końcu tekstu 
Ay X i O S Z C H I a redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej

|.............. 111 120 gr. przed wiadomościami potooznemi 200 gr od 1 Jamowego milim.
Ogłoszen a skomplikowane o-raz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 1850, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do 
wydania wieczornego „drobne“ do godz. 12 wieksze dłużej wediiug możności. Drobne og o- 
szenia (najwyżej 160 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tiuete) 25 gr. każde 
da,Leże sowo 15 gr. Za róćmace miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek 
matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072, fil ja Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówisnia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
„Kurjera Poznać,viego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpinany zamawia: Niżej podpisany zamawia:

Tytui gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i mantpul. Razém Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipiil Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy ćĆzienme 

ca tydzień bezpłatny do­
datek powieściowy/ w for­

macie książkowym

Poznań
miesiąc

grudzień
1932 r.

3,20 0,94 4,14
Kurjer Poznański

Wychodzi dws razy f dziennie 
co tydzień bezpłatny do­
datek powieściowy w for­

macie książkowym

Poznań
miesiąc

grudzień
1932 r.

3,20 0,94 4,14

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

__ , ■ dnia

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
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